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BOŻENA KEFF
  

Hermafrodyty
Jestem na przy ęciu w białym pałacu położonym nad morzem, pełno tu gości, atmos-
fera swobodna, wiele atrakcy nych osób, dużo wina, a na tacach śliczne małe kanapki.
W pewne chwili spotykam wzrok mężczyzny o ciemnych włosach — w ego spo rzeniu
płonie ogień przy emnie nie ednoznaczny, ni to zaczepka, ni pytanie, wyda e się, że gdy-
bym z nim poszła, gdybyśmy weszli tam, do ednego z tych pokoi na górze, skąd widać
wyspy na promiennym morzu i pływa ące mięǳy nimi statki, to —

— to coś by się stało —
Sto ę na podeście szerokich białych schodów z marmuru, a ten zaczepny płomyk wisi

nade mną; kiedy ruszam w ego stronę, z góry zbiega ą akurat dwie kobiety: młodsza
i starsza.

Wyda e się, że est ich nie dwie, ale dwaǳieścia, ta młodsza zbiega akoś bryka ąco,
śmie ą się do mnie, ma ą prze rzystość rozświetlone , falu ące wody i ciepło światła. Kiedy
mnie mĳa ą, starsza odwraca się i woła:

— Chodź z nami!
Ach, oczywiście, pó dę z wami! Już zawracam za nimi na dół, tak się spieszę, że się

potykam — w połowie drogi robi mi się ednak żal tamte zaczepki, tamtego przytłu-
mionego płomienia. Nie dowiem się, eśli pobiegnę za asnym światłem. Sta ę w połowie
schodów i po namyśle zawracam. Tak się spieszę, że gubię sandał, który z eżdża na sam
dół. Nie szkoǳi, biegnę wyże , ale razem ze mną biegnie obraz twarzy te starsze kobiety,
pełne wezwań —

Zawracam i znowu biegnę schodami w dół, a kiedy uż estem na samym dole, robi
mi się tak strasznie żal tego mężczyzny —

— że aż siadam na schodach —
Wychoǳę na dolny taras. Otwarty widok na morze, lekki wiatr. Lazur, wszęǳie lazur

i blask. W rogu tarasu, przy stole pod parasolem sieǳi i rozmawia akieś towarzystwo.
Dociera ą do mnie ich głosy, nie umiem rozpoznać: kobiece czy męskie, racze ni takie,
ni takie — bogate, ǳiwne. Zbliżam się i wiǳę, że edną z tych osób est Emil, mó
ukochany. O, to zaskoczenie. Nie sąǳiłam, że i on tu est.

Jedna z tych osób ma żywe ciemne oczy, loki koloru mosiąǳu opada ą na plecy, pĳe
białe wino i uśmiecha się w odpowieǳi na czy eś słowa; obok blondynka czy też blondyn
o prze rzystym, słucha ącym spo rzeniu, w cylindrze i aksamitne kamizelce koloru wina
—

— w tych ciałach est akaś podróż, nie wiem: odrzutowcem czy na wielbłąǳie po
pustyniach, wisi nad nimi muzyka, ale eszcze nie słyszę melodii, wiem tylko, że ma
szybki, chwilami zamiera ący rytm, a za nim po awia się niespoǳiewanie zaczyna ący się
znikąd, nie kończący się nigǳie, szale ący śpiew strun; bo ę się go, ale chciałabym go uż
usłyszeć —

Ciemne żywe oczy patrzą na mnie akby chciały mi zadać zagadkę i akbym a stanowiła
odpowiedź.

Te osoby ma ą w sobie coś takiego ak ta lazurowa powierzchnia podróży, wiem,
że są poruszone, porusza ące, niewyobrażalnie głębokie. Zaraz do tarasu zawinie statek
i wszyscy oni popłyną na edną z wysp na morzu.
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— Czy mogłabym po echać z wami? — pytam Emila, któremu strasznie zazdroszczę
towarzystwa i tego, co się stanie —
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